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7. B o ż e j  J a s k i
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&. A. &.
Do Naszego rzeczywistego ladzcy tajnego hrabiego 

B h  dcw a .—  K ie lce  pożyteczne i gciliwe prace wasze, 
w  : jwodzie służby T ronow i i ojczyźnie w  najwyższych 
Vn ędcwaniach krajow ych, zwracały na w as  zawsze 
szczególną Naszą 0W'agę. Oceniając gorliwość w aszą i 
doświadczenie w  sp raw ach ,  W yLialńmy w as dowyko* 
naria  Ważnego polecenia, które wymagało równie  głę- 
bcł.ićjznajcn.ośei zasad praw odawstwa, jak i dojrzałego 
ocenienia .skomplikowanych i wielorakich względów. 
T rudne to  zlecenie wykonaliście zgodnie z oczekiwa­
niem Nasztm, skierowawszy poruezene w am  z dw o­
rem Rzynskini okłady, w tytule g łównego pe łnen  o- 
rr^ka Naszego, ku błogiemu wytknięten  u wam przez 
N ^ze instrukcje celowi. Ik ła d y ,  podpisane przez w as 
w Rzymie, nadały należyte rozwinięcie ty hi zasadom, 
któreśmy położyli osobiście "przy widzeniu się Naszćm 
z nieboszczykiem papiożen Grzegorzom XYJ. Tym spo­
sobem, uświęconomi zostały, przez zobrpólną zgodę, 
postanowienia, które odtąd posłużą za podstawę hie­
rarchicznego i duchownego zarządu kościoła rzymsko­
katolickiego w Cesarstw ie, i sianą się Naszy m wierny m 
poddanym tegoż wyznania, dowodem n ieznęrdow anój 
i ojcowskiej troskliwości Naszćj o potrzeby ich ducho­
w n e  jakotćż pomyślność, W dowód wdzięczności Na­

szćj za tak wążną zasługę, Najmiłościwićj udzielamy 
wam ozdoby brylantowe orderu św. apostoła Andrzeja 
pierwszego wezwania. Przesyłając je f rzy niniejszćm, 
Pozostajemy ku wam życzliwi., <

Na oryginale ’'Własną J e g o  C e s a r s k i e j  M ości 
ręką napisano:

' .M IK O Ł A J."
Przez rozkaz^ dzienny Cesarski do wojska na dniu 

G (18) b. m. wydany, N a j j a ś m e j s z y  P ak posunąć ra­
czył, w  liczbie innych, do_ stopr ia, jenerała-Iejtnanfa, 
jenerala-majora Aleksego|7ytc«-, przykomindcrowanc- 
go do armji czynnćj, z zachowaniem go przy tych obo­
wiązkach; do stopnia zaś jcnerała-majora: pułkownika 
F r o h u a  3-go, fiiigel-ćdjutanta J- C. K. Mości, mianu­
jąc go zarazem szefem sztabu 3-go korpusu piechoty, 
które-to obowiązki dotąd tymczasowo sprawował, i 
pułkownika J c h z^ n a ,  z korpusu żandarmów.

im h  vkeja  d/a sądów królesltca. -  Ukazem Naj­
wyższym w  dniu 11 (23) listopada r. b. na troje imię 
d a rn in ,  p o d o b a ł o  się J e g o  C e s a r s k o - K r ó l e w s k i e j  
Mości pozostawić mi wydanie właściwych rozporzą­
dzeń c e l e m  w prowadzenia w  wy konanie zatwierdzo- 
nćj przez N a j j a ś n i e j s z e g o  P a k a  w  tymże samym dniu, 
to jest 11 (23) listopada ustaw y przechodniśj do kode­
ksu kar głównych i poprawczych, tudzież rozstrzyga­
nie mogących wyniknąć wątpliwości i trudności, w  tćj 
ustawie nie przewidzianych. W  wykohaniu tego Naj­
wyższego ukazu, znajdując potrzebę, dla zapobieżenia 
niejednostajnemu postępowaniu sądów  królestwa wr 
przystosowaniu obowiązujących w  pióm dotąd u s ta w



Praskiego i Austrjackiego postępowania karnego do 
wspoinnionego dopiero kodeksu, wskazać im dokładne 
praw id ła ,  jakich się trzymać mają, przy s tanow ieniu ,  
w  razie istnienia niezupełnego dow odu ,  kar niższych 
jak praw em  oznaczone, postanawiamy dla tychże są­
dów  zasady następujące: —  Art. 1. Sądy, nrzy wymie­
rzaniu kary podzwyczajnej, na zasadzie przepisów o r­
dynacji kryminalnój P ru sk ie j , winny się stosować jak 
najściślej do w arunków  i zasad, wskazanych w  para­
grafach od 3 0 1 do 408 tejże ordynacji.— Art. 2. W  przy­
padku , gdy na zasadzie tychże paragrafów, sąd uzna, 
że przestępstwo lub wykroczenie blisko, lecz niezupeł­
nie, obwinionemu dowiedzionem zostało, sąd oznaczy 
przedewszystkiem karę zwyczajną, jakąby obwiniony 
poniósł, gdyby przeciw niemu dowód zupełny był u- 
stanowiony, a następnie w  duchu powyższych paragra­
fów ordynacji kryminalnój Pruskićj,  wymierzy na niego 
karę podz wyczajną.— Art. 3. Kara ta może być zaregulo- 
w aną  o jeden, dwa, trzy a naw et cztery stopnie niżej od 
prawem  przepisanych, a kary pieniężne, mogą być zmnićj- 
szoneo  połow ę w s to su n k u  dokary  zwyczajnej, jakąby 
należało wymierzyć na podsądnego w  takim razie, gdy­
by przeciw niemu walczyły przekonywające dow ody.— 
Gdyby zaś z rodzaju kary, za przestępstwo lub wykro­
czenie przychodzące po Iza wyrokowanie kodeksem prze- 
pisanój i z powodu nieistnienia niższych w  tym rodzaju 
kary s topni,  nie można było zniżyć takowej,  zgodnie 
z przepisami w  poprzednim artykule 2-gim objęte- 
m i; w  takim razie sąd stosownie do art. 155 kode­
k su ,  przejdzie do następnego bezpośrednio rodzaju 
kary, i stopień onój odpowiednio tymże przepisom w y­
mierzy. —  Gdy zaś od kar zesłania «a mieszkanie do 
odległych gubernij, zamknięcia w  domu roboczym lub w  
domtfpopraw y i osadzenia w  twierdzy, na zasadzie tegoż 
1 5 5  art. kodeksu, sąd nie może przechodzić do innego 
lżejszego rodzaju kary, zniżenie kar takowych, przy w y­
mierzaniu kary podzwyczajnój, wykonano będzie, "w 
przypadku niedostatecznćj liczby stopni, po karze zwy- 
czajnćj idących, w  sposób następujący: a) Kara zesła­
nia na mieszkanie do odległych gubernij, wyrzeczona 
będzie w  najniższym stopniu, a w przypadku uznania 
iż w  miarę osiągniętego niezupełnego dowodu i w  myśl 
§ 407  ordynacji kryminalnój, Pruskićj, kara powyższa 

była by dla obwinionego zbyt surową, sąd wyrokujący 
ją  może użyć władzy, w  art. 159 i 160 kodeksu nada­
nej, zaniesienia w  porządku przepisanym wstawienia 
się o złagodzenie lub zamienienie kary powyższćj. — 
6; Kary zamknięcia w  domu roboczym lub poprawy,

oraz osądzenia w  twierdzy, ograniczone zostaną, pod 
względem trwania swego, do czasu krótszego od naj­
niższego ich prawem ustanowionego stopnia.— Art. 4)
W  żadnym razie kara podz wyczajna nie może przecho­
dzić 20 lat robót ciężkich i obejmować w sobió  piętno­
wania.—  Art. 5) W  przypadku w §  4 3 0  prawa karne­
go Austrjackiego części 1-ćj prze widzianym,-sąd, w  
miejsce kary śmierci 1ub kary robót ciężkich naczas 
nieograniczony, nowym kodeksem zagrożonych, wy- 
rzecze karę robót ciężkich od 15-stu do 2 0 - s tu  
lat, w  kopalniach, bez piętnowania. —  Art. 6} W y ­
roki od dnia 1 stycznia 1848  r. wydawane, jeżeli za­
padły w  ostatnićj instancji, lub jeżeli się skazany do 
wyższój instancji nie odwołał, o ile stanowią karę pod- 
zwyozajną, przedstawiane będą, przed ich wykonaniem, 
za pośrednictwem kom. rząd. sprawiedl., pod moje 
rozpoznanie i zatwierdzenie.—  Art. 7) W  przypadkach 
w  których wyrzeczona kara więzienia przeciw  o-a- 
dzonemu w  areszcie obwinionemu skończyłaby się 
przed wydać się m ijącą przezomnie decyzją, skazan /  
ma być, z upływ em  czasu wyrokiem oznaczonego, na 
w olność  w y p u szo zo n y .—  A rt .  8) Wykonanie niniejszój 
instrukcji i umieszczenie iej w  dzienniku p raw ic  w ^ ji  
rządowej sprawiedliwości poleconem zostaje. —■ Dzia­
ło się w  W arszawie dnia 28 listopada (10 grudnia)
1847 roku .—  Namiestnik, jenerał-feldmtrszałek (po ' 
pisano) K siążę  W a rsza w sk i .

B iu ro  W arszaw sk iego  Ober-Policmajstra.  — _l’< 
daje się do wiadomości publicznój, że podług donieś 
nia starszych zgromadzenia mydlarzy, sprzedaż sw>e' 
łojowych w  mieście tutejszein odbywać się będzie tac  
jak dawniej,  to jes t  po 14 kop. sr. za funt.

W iadom ości miejscowe.
W  dniu wczorajszym przybyło do W arszaw y koleją 

żelazną osób 274, wyjechało 199.
Mateusz Michał Z ra zo w sk i ,  obywatel m. W a rsza w y ,  

przeżywszy lat 76, w  dniu wczorajszym zmarł.
Na bal dać się mający w  resursie kupieckiój w  dnit  

31 grudnia r. b., galerje przed godziną 6 - tą  wieczorem 
o tw ar te  nie będą.

Urszula Chróstowska,  lat 63 wieku licząca, kan -X  
niczka, w  domu pod nr. 4 6 4 /  wczoraj zmarła.

Józef Moneta,  lat 26  liczący, urzędnik okręg' nau­
kowego, w dniu 25  b. m. życie zakończył. Zwłoki jego !
wy wieziono zostały do miasta K a r c z e w i a d l a  pochowania |  j 
onych w  grobie familijnym.

Zapowiedziano dziełko w  języku polskim, P1 1 ' -
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ł em :  M odlitwy d la  dzieci w y z n a n i a  M o j że s z o w eg o ,  
V u ło ż o n o  przez J. Els en be rg a ,  w y s z ł o  w  drukarni S. 

Orgelbranda, i znajduje s ię  do  nabycia w  księgarni 13. 
Lessm ana, po  cen ie  z ł.  3 gr. 10 za egzem plarz  na p ię-  

! knym  w e l in o w y m  papierze.
Dnia Wczorajszego o godzinie 6-ej wieczorem w d o -  

' m u pod n r . -372 przy ulicy Krakowskie-Przedmieście, 
i przybyły tam Andrzej Piotrowski  lat 67  w ieku  liczący, 
j utrzymujący się z jałmużny przez tow arzys tw a dobro­

czynności udzielanej, pad nr. 2731 zamieszkały, wy- 
' padłszy z okna ganku 3 -go piętra, życie utracił. Śmierć 

jego jak wnosić można, nastąpiła skutkiem nieostroż­
ności.

W c z o r a j  w  Teatrze Rozmaitości przywołani: po P a ­
n u  Stefanie z  Pokucia,  p. llychter 3-kroć; po Pię trze  
wyżć),  PP- Jasiński 2-kroć i Szymanowski: po B yć k o ­
chanym lub um rzeć ,  pani Halpert i pan Komorowski.

PRZYJECHALI DO W ARSZAW Y . 
Beczkowicz Ign. ob. zS trachow a nr. 249 ,  Czarnowski 

Stan. ob. z Dubidza nr. 585, ChrzanowskiTad. porucz. 
z P sji nr. 634, Dzierżanowski Ksaw. ob. z Lesniczki 

■ ' V}, Gołembowski Boles, ob. z Radomska mr. 585,
Gr^i us H e n .  ob . z C z a rn o g ło w ia  n r . 1 3 3 4 ,  Heubi Al­
fons ob. z Szwajcarji nr. 472, Izbiństci Winc. ob. z Z a­
borowa nr. 584, Iżycki Józef i Jarocki Franciszek ob. 
z Krześlina nr. 414, Jerzykiewicz Ludwik ob. z Ale- 
ksoty nr. 219, Krzycki Stanisław ob. z W rób lew a nr.
, S4, Krasnodębski Władys. ob. z Helenowa nr. 585, 
IvunickiMarek ob. z Stul na nr. 1337, KopycińskiFran- 
Ct ;7ek ob. z Krzywicy nr. 625 ,  Karnkowski Adolf ob. 

eszaa nr. 634, Laskowski Maksymiljan kup. z Ra­
mia nr. 482 , Michałowski Kaź. ob. z Michrowa nr. 
6, Majewski Albin ob. z Błotnicy nr. 500, Mazowie- 

i Józef ob. z Łowicza nr. 1852, Piekarski Seweryn 
o. z L esznow oli  nr. 603, Podczaski Joachim ob. z Ra- 
ziejowic nr. 603, Rudnicki Józef ob. z Zalesia nr. 556, 
Łejdawski ob. z Rosji nr. 625 ,  Szczucki Konrad ob. 

Pęzna nr. 5 8 5 ,  Sarnowski Andrzej ob. z Geranina 
556, Szczerbiński Józ. radzca stanu z Michrowa nr. 

", S idziński Napoleon ob z Gardzieni* nr. 614. 
W Y JEC HA LI Z W A R SZA W Y , 

ki Stefan b u d o .z n r u 4 9 3  dolladomia, Borkow- 
ob. z nru  625  do Kolembrod, Barański Leon 
500  do Płocka, Czartoryjski P io tr  ob. z nru  

no Szczebrzeszyna, książę Czctwertyński Ludwik 
oh. z nru  625  do Kamieńca, D u rrJa k ó b  hand, kwiatów  

iru 6 0 3  do Rosji, Górecki Jozef ob. z n ru  467  do 
)\va, Korejw o Aleks. ob. z n ru 2 G 6 3  d o P u łtu -

ska, Klippęl E  nil ob. z n ru  613  do Berlina, Ł u b ie ń sk i  
Jan  senator z nru  388  do Stawiszyna, Mirczyński P iotr  
urzęd. z n ru  613  do Berlina, Nowakowski Feliks kup. 
z nru  498  do Krakowa, Podowski Jul. ob. z n ru  1264  
do Pieśnik, Rejber Jakób badl. kwiatów z nru  603  do 
Rosji,, Raczyński W  je. ob. z nru  5 8 4  do Kurzeszyna, 
Słupski Konst. ob. z n ru  26 6 8  do Kamienia, Szwykow- 
ski Walenty ob. z n ru  613  do Rosji, Sławiński lgn. ob. 
z n ru  500  do Iłowa, Walewski W ład. ob. z nru  5 8 4  
do Miłowic, Wojciechowski Józef ob. z n ru  6 0 3  do 
Kadłubowa, książę Woroniecki Jeremiasz z nru  4 1 4  do 
Krześlina.

l lo z m a i to ś c i .
G R Y  Z E  T A.

(Dalszy ciąg)
Ciemne fale Sekwany toczyły się poważnio ku da­

lekiemu morzu, osłoniwszy się mgłami nocy. Wysokie 
domy i nieregularnych kształtów budowy, rozpościera­
ły długie cienie w  poprzek łożyska rzeki, i tćm ciem- 
mniejszćj barwy jój nadawały. Gdzieniegdzie wybły- 
skiwało światełko z okna, i jak gwiazda w  falach się 
o d b ija ło , a n iek ie d y  w y p ły w a ją c y  zpoza chmur księżyc 
rozwijał ś.rebrzysty smug po rzece. O, toni milcząca, 
jakież tajemnice mogłabyś nam wyjawić. Jukieżto głosy 
nieraz zamierały w  twojśj głębinie! Co za ciche, sa ­
motne mieszkanie znalazł już niejeden w  twojem łonie!

Noc była spokojna. Uderzenie dwunastćj godziny 
przebrzmiewało właśnie z wieży kościołaMatki-Boskiej, 
kołysząc się w ostatnich podźwiękach ponad uśpionem 
miastem. Z resztą wszystko milczało, zgiełkliwe t łum y 
udały się na spoczynek, a chociaż jeszcze tu  i owdzie 
jakiś cień koło domu się przemknie, jużto  prawie sa­
mi tylko żandarmowie o lej godzinie po mieście się snują. 
4 Sekwana płynie przez wiele części stolicy. W  nie­

których miejscach sięga jćj łożysko krawędzi domów, 
które wysokim wałem ponad jćj wybrzeżem piętrzyć 
się zdają.

Na<de dał się słyszćć szelest śród ciszy nocnej. Było- 
to coś jakby krzyk przytłumiony.

W  je d n e j  z ciemnych dotąd kamienic błysło na chw i­
lę ś w i a t e ł k o .  Ale oto już go nie widać. Można było j e  
dnak r o z e z n a ć  stare okno bez ram, a w  nićm przy św ie­
tle księżycowem dwie postacie, pasujące się z sobą. 
W n e t  jedna, w n e t  druga przemagała; naraz podnoszą 
s i ę  obie, pochylają znowu, jedna się przechybnęła....

Jeszcze raz ozwał się krzyk stłumiony; ciężkie brze­
mię runęło  w  rzekę; woda z głośnym pluskiem w  gó-



rę try sn ę ła — i już. po w szysfkićm ! Czarne fale zamknę 
}y się z n o w u i n ad  wirem, kręgi faliste u kołysały  się  
a w iejący ponad wodą w iatr, zatarł do reszty  ślad no?

, «nego wypadku!
Nazajutrz rano siedziała Paulina jak zazwyczaj przy 

pracy, lecz słońce jaśniało tak w eso ło , że poczuła chę­
tkę przejścia się w  św ićżćm  pow irtrzu . W yszła  w ięc  
rozmyślając nad w szystkićm  co się stało, i jeszcze zda­
rzyć się  m ogło. N iepokoiły ją jakieś przeczucia z ło w r o ­
gie, których pozbyć się nie m ogła. .J estem  p ew n ą * —  
m ów iła  sama do siebie —  „że coś z łego  się stanie!* 

W racała już do den u, gdy naraz niedaleko sw ego  
mieszkania, obejrzaw szy się przypadkowie, obaczyła, 
tłum  ludzi idących zw olna za nfą. N ieśli oni coś w  po­
dłużnym  koszu, z którego po drodze w oda kapała.

Paulina osłab ła . Oczy jćj nie m ogły oderw ać się  od 
tego orszaku, który coraz tłum nićj się zbliżał.

.C ó ż  to jest?* zapy tała półgłosem .

.N ic  szczególnego*—  mruknął któś w  tłum ie.

.A le  pow iedzcież mi przecie, co się stało?*

.O to  niosą trupa jakiegoś m łodego człow ieka, któ­
rego dziś rano w  Sekw anie znaleziono.*

Bićdna Paulina nie była w  stanie odpow iedzićć. 
Oparła się o drzw i sw ego  mieszkania i śm iertelnie  
pobladła. G w ałtow  na trw oga zdjęła jćj um ysł, i niema- 
jąc s ił tyle, aby się bliżćj ośw iecić , padła zemdlona. 
Odz'wierny był zaw sze uprzejm ym dla nićj, i kazał ją  
zaraz zanieść na górę. Gdy po niejakim czasie przy szła  
do siebie, p ićrw szc jćj spojrzenie padło na W iktora, 
który się nad nią przechylił. (D. c. n.J

. D on iesien ia .
W dniu 19 (31) grudnia o godzinie Htćj rgno na Kępie Śaskićj 

i w  ty ln ie  dniu o godzinie 1 1'ćj rano w Pradze na targu W olo­
wym; wreszcie o godzinie 3ej z południa przy ulicy Pawićj pod 
nr. 2325, prawnie zajęte różne ruchomości, oraz krowy i I. p., 
przez publiczną licytację sprzedane 1 ędą. —  Antoni Osiński, k.

■ Z powodu wyjazdu jest do sprzedania FORTEPJAN 
m achoniowy używany w  dobrym stanie, widzieć go 
m ożna codziennie przy ulicy Zalylki nr.’(141, wprost 
ódwachu koszar Mirowskich, 

f Zawiadam iam  kogo to interesować n oże, ażeby żonie mojej 
Paulinie Sm yrnów , żadnych pieniędzy na mój rachunek niepoży- 
czapoj gdy z ja żadnych rew ersów I ez mojego podpisu w ydaw anyćh 
piacie nie ,hędę.— Sztahs kapitan Warszaw skiego żandarmskiego 
dywizjonu Smyrńóu'.

Jutro naizakcreZenie roku, daną będzie w salonie Metznera 
przy ulicy M okotowskiej nr. It 64 (dawmćj ogród Zielony) ZABA­
WA TAM  l.L) CA. Pan lta reck ize  swoja muzyką hędzie się sta­

rał zado wolnie publiczność przez wykonanie najnowszych i naj­
lepszych tańców, n ojćui zas usiłowaniem  będzie przysłużyć się sza­
nownym  gościom  doborem potraw i napojów podług karty. Zacznie

się o godz in:e 
my bezpłatnie.

ą j  w i e c z o r e m .  C i  n a  w n i j ś c i a  o d  o s i b y  zl. 
Mcizncr.

g  Jutro na zakończenie roku, daną będzie ZABAWA TAŃCU- 
gjj JĄCA przy ulicy Golęhićj pod nr. 173, na którą zapraszam ES 
K szanownych gości.— / ’arorfziński,
® » 8 l t  B 8i H&S! fc g fB B K  fcŚ&gJB-B 8TRS K f f iS 8 B 8 ? B B * n K » E «

Jutro na zakończenie r< ku starego, pod nr. 480A przy uli- §  
ft, ey'D lugićj, daną I ędzie TAACLJ4CA ZABAWA, gdzie zna- ®  
8J n a  i pow szechnie luhiona muzyka pi d d y r e k c j ą  p. I l u j  czak fi I kilkugodzinny czas uprzyjemniać będzie. Tamże przy ry- *  

chlćj usłudze dostać I ęczie m ezra raprjrw  i’ smacznych 
przekąsek.

a Pziś w nowo - otworzonój kawiarni pod nr. 313 
przy uticyKrak.-Przed. i rogu Bednarskićj na 1-ćm 

! piętrze, grać będzie tercet Kersena, składający się 
JA' ze skrzypców, wiolonczelłi i fortepjanu. (p 

Bzis w cukierni pana B eeliw dom u narożny m przy ulicy Krak.- 
Przed, ol ok kościoła KK. Karmelitów, grać będzie z kompania 

Hajc za  \\  .  •  ‘ J '  •

Lzis cd godziny łl-ćj a jutro od 3-ćj po południu, w cukierni 
na rogu Saskiego placu pana Bisier et Com p., grać będzie utwo­
ry eelnie,szyc li autorów p. JUtijcT na skrzypcach z towarzysze­
niem forlcpjanu.

Dziś w 1,0 wo-ctworzonAj kawiarni przy ulicy Bielońskićj pod 
nr. MU v  dom u Majewskiego, grac będzie tercel Bonaamevictq 

Lzis w kaw iairt przy ulicy Krak.-Przęd. w demu dawniej Da- 
roka nr. 42D, grać i śpiew ać Iiędą pp. Mvibf'vthoi, przyfćm p. 
Hege wykona rozmaile sztuki gwizdaniem bez żadnego instru­

mentu.
Dziś w  kaw. przy ulicy Krak.-PrzeeL wprost poczty pod nr. 380  

na 1-em piętrze, grać i śpiew ać będą pp. S/eiHńg.
Dzis w kawiarni w domu Bocka prZy ulicy Nowo-SeraforskWj, 

grac będzie Pan Chojnucki z towarzyszeniem fortepjanu ; ciotom 
czeli, celniejsze utwory legoczesnych kompozytorów.

Dziś w kawiarni p.rzy ulicy Trębackiej obok domu Slejnkielet, 
grac i_ śp iew ać będą pp. Aoires.

Dzis' w kaw iarni przy ulicy Długićj w domu m ecenasa Padnie, 
kiego nr. 48 9 , grać będzie z kompanją Micknouski.

TEATR Jutro,...'
Dzis z rana zimna stopni 7, w'czerej w poi. zimna stop. 7. 
W ysokość w tdyfna W iśle stóp 4cali 6 . j

7. dniem 1 sty cznia 1848 roku, to jest z początkiem karnawału 
w miejscu od lat dawnych wiadomem w piekarni pod nr. 11? ni z 
ulicy Piwnćj pod dzwonicą KK. Augusfjandw, dostanie F . 4 * 1* -  
K O Y I  po gr. 3 codziennie zupełnie św ieżych znanego ,n i u. 
Tam że .na nowy rok dostanie STRICLI maślanych m ąto w y ch .-  
Marcin i Rozalja z Cwiklów Zejler.

BILETÓW z powinszowaniem  nowego-roku w  r d z n y c i^  
klerach od gr. 15 do zl. 3 tuzin i na sztuki, dostać m o żn a  
pie norymhergskim i galanteryjnym wprost wchodu do 
KK. Reformatów, obok fabryki szczotek p. Fejst pod n r .47 ,  ̂
też w sklepię galanteryjny m introligatorskim przy rogu uh "y S e -  
natorskićj i Zabićj w pałacu hr. ord. Zamojskich pod nr. 472. Pod­
pisany sprowadzi! także STOCZKI w fo rm ie  książek, kwiatami 
ozdobione, sztuka od zł. 2 g r . 15 do zł. 10; oraz przyjmuje wszel­
kie hafty do oprawy na wyroby galanteryjne.—  M, Śliw iński, io -  
roligator.


